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. . . . .„ erykań-
skich miliarderów z ERYKĄ NILSON w roli głównej’. Natura.

Juljan MIECZNIKOWSKI —
RADOM, Lubelska 13.
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BAWEŁNIANE WYROBY
PRZYJMUJE FUTRA .NA PRZECHOWANIE.

ANTONI SUJKOWSKI

IfartiiM lawiiij Polski 
zeszyt II

__ —- ze 190 ilustracjami i 48 mapami
do nabycia w księgarni

w cftaóomiu.

Południowo-Wschodnia.
(Tel, e. i k. Biur. lLoresp.).

WIEDEŃ, 16 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Wczoraj rano wojska nasze po 
kilkugodzinnym przygotowaniu arty­
leryjskim zaatakowały do obu stro 
nach rzek Piave i Brenty Włochów 
i ich sprzymierzeńców.

Grupa wojsk feldmarszałka Bo— 
roe^a przeforsowała w wielu miej­
scach przejście przez Piavę.

Korpusy gen —pułkownika Wurma 
po przełamaniu zaciętego oporu pod 
Sandona di Piave i po obu stronach 
drogi żelaznej Odsazo—Tasviso zdo­
były stanowiska nieprzyjacielskie na 
szerokim froncie.

Wojska zacyksiccia Józefa zawła­
dnęły w niespodziewanym natarciu 
fortyfikacje na wschodnich stokach 
ógry Montello i wtargnęły w obszar 
tych wzgórz.

Generał kawalerji, ks. Schoen— 
burg podczas przeprawy jego kor­
pusu przez rzekę Piavę został ra­
niony odłamkiem granatu.

Liczba jeńców wziętych do nie­
woli nad Piavą wynosi 10 tysięcy.

Dotąd zdobyto blisko 50 dział.
Również pierwszy atak po obu 

stronach Brenty miał powodzenie.
Łamiąc silny opór nizpazyjaceela 

i pokonywując liczne przeszkody 

wojska nasze dotarły wielokrotnie 
aż do trzeciej linji nieprzyjacielskich 
stanowisk, przyczym 6 tysięcy jeń­
ców pozostało w naszych rękach.

Tutaj jednak zdobytą korzyść 
utrzymaliśmy tylko częściowo.

Na wschód od Brenty z powodu 
przewagi nieprzyjaciela, jak również 
flankowego ognia artyle^i musieliś— 
my opróżnić stanowiska na górze 
Rzeeeao.

Za to na północnym stoku góry 
Grappa bezowocne ataki Włochów 
nie mogły wyprzeć oddziałów na­
szych z zajętej przez nich pierwszej 
linji.

W obszarze lesistym Siedmiu Gmin 
nasze pułki napotkały na przygoto­
wany w przeddzień^ opór eiepazyjz 
cielą.

Dzięki ‘ kontratakom przeciwnika 
musieliśmy opuścić" część zdobytego 
terenu.

Pod Rivą, w odcinku "ar cyksięcia 
Maksymiljana, wydarliśmy Włochom 
Datto Alto.

W obszarze Adamello nasze wy­
próbowane kompauje górskie zdobyły 
szturmem Corno di Carento, przy- 
czym wpadło w ręce nasze 100 jeń­
ców i 3 działa.

W Albanji 14 czerwca odparto 
ponowny atak Francuzów w dolinie 
Devoli.

Szef sztabu jeneralnego.

Protest Litwinów.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)

BERN, 17 czerwca. Litewska Rada 
narodowa w Lozannie wystosowała tele­
gramy do paemjeaów: angielskiego, fran­
cuskiego i włoskiego, protestując ener­
gicznie przeciwko uchwale rady wojen­

nej w Wersalu utworzenia niepodległe­
go państwa polskiego z wolnym dostę­
pem do morza. Wykonanie tego pro­
gramu doprowadziłoby do podziału Li­
twy. '

Celem ofenzywy—Paryż.
Obecnie jasnym się staje, że mimo za­

pewnień, iż Niemcy nie cbcą bynajmniej 
zdobyć Paryża, stolica Francji stała się 
głównym celem obecnej ofenzywy.

Wojskowy współpracownik „N. Ziiri— 
cher Ztg." pisze: Jak można wniosko­
wać z dotychczasowych postępów Niem­
ców, wojska niemieckie w dwóch dal­
szych uderzeniach dotrą bezpośrednio 
pod Paryż. Ostrzeliwanie stolicy fran­
cuskiej z daleka, zmieni się wtedy na 
regularne ostrzeliwanie zbliska.

Wszystko wskazuje na to, że Clemen­
ceau i Foch są zdecydowani bronić Pa 
ryż aż do ostateczności: Paryż stał sig 
teraz głównym ośrodkiem wszystkich 
operacji wojskowych. Ostatnim punktem 
obronnym przed Paryżem jest w obec 
nych warunkach Compiegne. W Paryżu 
gromadzą się teraz bardzo znaczne za­
pasy żywności. Zastępcy przedmieść pa­
ryskich zażądali urządzenia podziemnych 
schronisk dla ludności na wypadek ostrze­
liwania.

Wojskowy współpracownik „Jonnal 
de Geners" przyznaje, że zdobycie Pa­
ryża jest możliwym, twierdzi jednak, że 
po zaprowadzeniu w Anglji i Ameryce 
obowiązkowej służby wojskowsj znacze­
nie tego sukcesu niemieckiego posiadało­
by zupełnie inne znacz.euie jak dawniej. 
Ludność paryska opuszcza stolicę i chro­
ni się na południe. Z Paiyża wywie­
ziono również urzędowe archiwa. Osobni 
komisarze rządowi wyszukują odpowied­
nie miejscowości na pomieszczenie pa­
ryskich fabryk amunicji.

Jednocześnie „Corrierc della Sera“ 
przynosi sensacyjną wiadomość, że Bal — 
four w niedzielę oświadczył na zgroma­
dzeniu swego okręgu wyborczego, iż w 
najbliższych dniach należy oczekiwać 
rozstrzygnięcia na froncie zachodnim; 
tym samym jednak woóuz nie będzie dla 
Anglji bynajmniej zakończ.oną. *

S W Honifc
„Głos Lubelski" pisze: Dorosza nam 

z Kijowa: „Miejscowa grupa pracy naro­
dowej zamierza pójść w ślady komiwoja 
żerów warszawskich pp. Radziwiłłów i Ro— 
nikiei^ów. Oto w najbliższych dniach wy­
bierają się „delegaci" tej grupy pp.: Hor— 
wat, Szczeniowski i Łubieński do Wiednia, 
aby pertraktować z Kołem Polskim. .Jak 

jednak informują panowie ci — mimo, że 
nie mają do tego pełnomocnictwa od swo­
jej grupy, zamierzają pertraktować z rzą­
dem i w tym celu p, Horwatt, który dnia 
6 czerwca we Lwowie konferował z ks. 
Andrzejem Lubomirskim za jego pośred­
nictwem otrzymał zaproszenie od hr. Bu­
riana. Spodziewać się można na podsta­
wie tego, co się tu dało ze Stron blizkich 
tym panom słyszeć, że przedmiotem roz­
mowy będzie sprawa Galicji wschodniej 
z którejby chętnie ei „kresowi rycerze" 
zrezygnowali wzamian za cenę obietnicy 
korzystnego uregulowania sprawy prywat­
nej własności, oraz sprawa utworzenia na 
Ukrainie przy e. i k. armji „Peleischs 
Wehrmacht" dla obrony majątków ziem­
skich. Podobno w tej sprawie udał się 
niedawno generał Osiński do Odessy do 
komendy wojskowej. Gdyby te wiadomo­
ści okazały się prawdziwymi, co jest nie­
stety bardzo możliwem, należałoby zadać 
sobie pytanie, czy to, co uważamy za 
polski stan posiadania jest naprawdę pol­
skim, 'czy tych panów, którzy dla chwilo­
wych pozornych i osobistych korzyści sza­
fują w imieniu ogółu ziemią polską nie 
należy piętnować narówni ze sprzedawczy­
kami. Jedni zrezygnowali już naprzód z 
Poznańskiego, inni zabierają się do obrony 
swoich majątków przez rezygnację z Rusi 
czerwonej. Snobizm i frymarka — oto co 
określa całą robotę tych panów z „pracy 
narodowej”.

Sprawy polskie.

Przed zwołaniem Rady Stanu.

Raskryptem z d. 11 b. m. Rada Regencyjna 
postanowiła zwołać Radę Stanu na dzień 22—gi 
b. m. Otwarcie Rady Stanu ma się odbyć na 
zamku. Pierwsza kadencja trwać będzie około 
czterech tygodni. Posiedzenia mają się odby­
wać dwa razy w tygodniu. Punkt ciężkoSei 
prac spoczywać będzie w komisjach. Na jed- 
nem z pierwszych posiedzeń prezes ministrów 
wystąpi z programem rządu polskiego. Pro­
jekty ustaw, które będą wniesione do Rady 
Stanu, podaliśmy przy omawianiu prac Rady 
ministrów. Projekty te są już drukowano w 
drukarni państwowej. Jak się dowiadujemy, 
marszałkiem Rady Stanu ma być mianowany 
Franciszek Puławski; na wicemarszałków, któ­
rzy będą wybrani przez Radę Stanu, między 
innymi wysuwani są pp.: radca Marczewski i 
p. Józef Mikułowski-Pomjaski. Prace przygo­
towawcze do zwołania Rady Stanu prowadzone 
są w gorączkowym tempie. Z początkiem przy­
szłego tygodnia rozpocznie się zjazd członków 
Rady Stanu.

Pamiętajcię o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!
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l WilHHl mimt
Kalendarzyk. Dzii: Marka i Marceljana 

Jutro: Gerwazego i Protazego.
Wschód 'słońca o godzinie 4.09. Zachód o 

godzinie 7.44. Długość dnia godzin 15.41.

Kronika wiejska.
Zabroniona sprzedaż Chleba. W myśl 

rozporządzenia c. i k. Jonerał-Guberna- 
torstwa w Lublinie z dnia 3 czerwca 
1917 r. W. J. 1. 76183 c. i k. Komen­
da Powiatowa zarządza co następuje:

Wszelka sprzedaż cbleba podróżnym 
przy pociągach na dworcu kolejowym 
w Radomiu jest surowo zabronioną

Przekroczenia tego rozporządzenia ka­
rane będą w myśl rozporządzenia Naczel­
nego Wodza z 19-VII1 1915 r. Dzień, 
rozp. 1. 30 przez c. i k. Komendę Po­
wiatową grzywną do 200 kor. lub karą 
aresztu do dni 14.

Strajk w milicji. W sobotę w godzi­
nach południowych w mieście naszym 
wybuchnął strcjk milicji miejskiej, jako 
protest przeoiwko nieuwzględnieniu wa­
runków płacy jakie M. M. miesiąc temu 
podała Magistratowi. Milicjanci złożyli 
broń i legitymacje, poczym opuścili biu­
ra Milicji,

Strejkuje dotychczas 73 milicjantów, 
za wyjątkiem służby wyższej i brygady 
warszawskiej, która otrzymała poprzed­
nio podwyŹBzkę.

Milicjanci postawili warunek podnie­
sienia im płacy ze 220 do 300 koron 
miesięcznie.

Służbę bezpieczeństwa pełni tymcza­
sem zastęp żołnierzy przydzielony przez 
c. i k. Komendę obwodową.

Jakkolwiek wiemy, że Magistrat, jako 
gospodarz miasta znajduje się w uciążli­
wych warunkach materjalnych, to nie 
mniej jednak wynagrodzenie jakie po­
bierała milicja miejska jest tak bardzo 
niedostateczne, że bezwątpienia władze 
Magistrackie uczynią wszystko aby 
strejk skończył się jaknajprędzej ?w mia­
rę możności czyniąc wszystko na drodze 
obopólnego porozumienia.

Czyżby prawda?... W mieście naszym 
krąży znów nieprawdopodobna poprostu 
pogłoska, że Centrala Handlowa, która 
otrzymała monopolowe prawo skupu 
miodu, zawarła umowę, na zasadzie któ­
rej zobowiązała się całą produkcję wosku 
odsprzedawać centrali żydowskiej w Wie­
dniu. Czyżby a tej nieprawdopodobnej 
pogłosce miało być coś prawdy?...

Bardzobyśmy radzi otrzymać w tej 
sprawie wyjaśnienie od samej Centrali.

Sprawozdanie z zabawy. Zsrząd słu­
chaczy Uniw. Jud. składa serdeczne po­
dziękowanie wszystkim ofiarodawcom 
fantów, lub kwot pieniężnych złożonych 
na zabawę loteryjną, dochód której prze­
znaczony został na bibljotekę i orkiestrę 
Uniw. lud. Ogólny dochód z zabawy 
wyniósł kor. 1915 hal. 70 i rb. 13, roz­
chód zaś kor. 402, pozostaje zatym czy­
sty zyk kor. 1513 hal. 70 i rb. 13.

Ze sceny i estrady.

Pożegnalne występy operetki „Miniatur”.
Wobec znacznego powodzenia artyści zo- 

stają jeszcze na dwa dni i dadzą nowe utwory. 
Dziś afisz zapowiada prześliczną operetkę J. 
Offenbacha „Czarodziejskie skrzypce”, „Napój 
miłesny", oraz część kabaretową.

Jutro w środę dany będzie „Przegląd Ra- 
domia-* (typy i typki miejscowe), należy się 
wcześniej zaopatrywać w bilety, gdyż może ich 
zbraknąć. Udział przyjmą znani artyści pp.: 
Wąsowiczówna, Cedzyńska, Kłosowska, pp. Ka­
czorowski, Otrębski, Wzorczykowski, Barań­
ski i inni.

Zajścia na odczytach.
Otrzymujemy następujący list do umiesz­

czenia:
Szanowny Panie Redaktorze!

Zaszedł fakt niebywały nawet w bolszewic­
kiej Rosji. Grono ludzi Z p. Żurawskim Wa­
cławem na czele, na sobotnim odczycie moim, 
ujęli się za bolszewikami I wszczęli alarm. 
Było ich w sobotę tylko sześciu i łatwo było 
ich uspokoić groźbą wydalenia z sali.

Aliści na niedzielny mój odczyt p. t. „Rok 
63-ci“ przyszła już zorganizowana grupa „przy­
jaciół1* politycznych p. Żurawskiego. Nio po­
zwolili mi oni zacząć odczytu dokąd nie zgo­
dziłem się, że po odczycie będzie dyskusja nad 
prelekcją wczorajszą.

Prezesa obrano. Do głosu dorwał się „to- 
warzysz1* Żurawski, który w formie brutalnej 
i niegodziwej zaozął od napaści na mnie, oraz 
zaczął rozwijać program Bwej partji socjali­
stycznej.

Gdy z kolei p. prezes udzielił mi głosu—p. 
Żurawski i jego „towarzysze1* nie pozwolili mi 
mówić

Świadczy to wymownie o „wolności słowa” 
wśród panów socjalistów m. Radomia. Taka 
sama „wolność** panuje i w Rosji bolsze­
wickiej.

Zawiadamiam jednak, że wczorajszych mal­
kontentów i rosyjskich bolszewików nikt nie 
może uważać za socjalistów. Są to ludzie ciem­
ni, nie mający gruntownego pojęcia nie tylko 
o etyce i kulturze, ale... nawet o socjalizmie.

Zresztą sąd opinji niewątpliwie napiętnuje 
p. Żurawskiego oraz całego grona.

Racz Szanowny Panie Redaktorze zamie­
ścić na łamach swego pisma list niniejszy i 
przyjmij wyrazy najgłębszego szacunku i uzna­
nia dla owocodajnej pracy Twej na niwie tak 
zabagnionej przez agitatorów wywrotu.

Czołem!
Józef Jaxa-Chamiec.

Szanowny Panie Redaktorze!
Jako wyraz protestu przeciwko zajściu na 

odczyoie p. Jaxy-Chamca proszę o umieszczenie 
następującego:

Jako kilkuletni współpracownik drukarni za 
czasów redaktorstwa p. Jaxy-Chamea w Dąbro­
wie Górniczej, czuje się w obowiąsku zaznaczyć, 
że p. J. Chamiec ogólnie, jak również w sfe­
rach robotniczych cieszył się szacunkiem za 
bezstronność, nie zaślepioną żadnymi względa­
mi partyjnemi, dowodem czego była wówczas 
wielka poczytność „Gazety Zagłębia1* co najle­
piej mogę stwierdzić.

Uznanie i szacunek, jakie przez kilkoletnią 
pracę w Zagłębiu zdobył p. Jasa-Chamiec nie 
może nic stració przez obrzucanie go szeregiem 
wyzwisk i kalunmji. Stanisław Zioło 

maszynista drukarski.

Przyp. Red. Niebywały fakt, odebrania 
prelegentowi głosu, nie na wiecu politycz., 
ani na żadnym zebraniu partyjnym, lecz 
na odczycie publicznym, wywołał w mie­
ście ogólne oburzenie.

Do redakcji naszej zgłosił się szereg 
osób, żądających zaprotestowania prze­
ciwko takim metodom postępowania. 
P. Jaxa-Chamiec, odczyty te, które 
miał w Radomiu, wygłosił w całym sze­
regu miast okup, austrj. i nigdzie nie- 
spotkał się z podobnym faktem, ocenę 
których ogół łatwo sobie będzie mógł 
wyrobić.

Czyż nie mają rację ci, którzy twier­
dzą, że w obozie socjalistycznym bardzo 
często teorja mija się z praktyką?

Gdzież jest wolność słowa i przeko­
nań, o której głoszą pp. socjaliści.

Ten sposób postępowania napewno zwo­
lenników socjalizmowi nie zjedna i do­
maga się stanowczego protestu.

Z KRAJU.
Charakterystyczny objaw.

„Gazeta Wieczorna" donosi: Jako 
charakterystyczny objaw zaznaczyć nale­
ży, że ulice w Kocku i Stoczku otrzy­
mują nowe nazwy. Tak n. p. w Kocku 
powstała ulica nazwana Hindenhurg- 
strasse, a w Stoczku istnieje ulica pod 
nazwą Ostenstrasse na cześć miejscowe­
go burmistrza Ostena.

Wokoło wojny.
Uznanie Rady narodowej czesko 

słowackiej
Balfour wystosował do sekretarza Ra­

dy narodowej czesko-słowackiej list, w 
którym oświadcza, że rządy angielski, 
francuski i włoski są gotowe uznać cze- 
sko-słowacką Radę narodową w krajach 
koalicji, że uznają wojsko czesko-sło- 
wackie jeko zorganizowane wojsko so­
juszników i przyznają Radzie prawa po­
lityczne w kwestjach czesko-słowackich.

W sali Teatru „MIRAŻ” (Hotel Europejski) 
ostatnie dwa przedstawienia Operetki „MINIATUR'1 

z A. KACZOROWSKIM na czele
=7—— — we wtorek 15
NAPÓJ MIŁOSNY ==

operetka komiczna w 1 akcie.

CZARODZIEJSKIE SKRZYPCE
operetka J. Offenbacha

- Fabryka kafli z
Józefa Korupczyńskiego
259—0 w Radomiu, Lubelska N° 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.

A. JANISZEWSKI
Radom, ta.1. JDł-j-g-a- OM? 28.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIK1, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
____ __ __=_ ...... KONSTRUKCJE ŹELAZO-BETONOWE.---------

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

Podziękowanie.
Czcigodnemu Duchowieństwu a w siczególno- 

ści ks. Prefektowi Muszalskiemu, oraz wszyst­
kim znajomym i życzliwym, którzy oddali osta-

złożony z 8 do 10 dużych pokojów 
na szkołę. Oferty sub. „SZKOŁA“ 
uprasza się składać do Administracji 
„Głosu Radomskiego41. 277-3

Skład apteczny kupię na 
prowincji.

Oferty do „Głosu44 dla W. K.
116—3

Nowe wojsko ukraińskie.
„Zeit” donosi: Jak się dowiadujemy, 

cesarz wydał rozporządzenie, by utwo­
rzyć oddział wojskowy ukraiński. Sie­
dzibą tego oddziału będzie na razie 
Wiedeń. Komendantem' został zamia­
nowany pułkownik sztabu generalnego 
Kreneis.

Referuję i piszę na maszynie
LISTY, PROŚBY i PODANIA

SKARYSZEWSKA 3. 200-3

czerwca r. b —

PIF-PAF-PU F —
(kabaret Artystyczny)

Anons. Jutro ostatnie przedstawienie 
między innemi „Przegląd Radomia.

Początek o godzinie 8 i pół wieczorem.

Poszukuje sie KBiieszczenia na wsi, 
w miejscowości suchej, z całodziennym utrzy­
maniem dla pojedynczej osoby—kobiety. Wia­
domość: Lubelska 37 m. 4. 230—3

Mn mnj pragnie przebyć lato gospodarna, po­
ił d W ul ważna, a sympatyczna kobieta, do 
pomocy w gospodarstwie lub jako towarzyszka 
panienki—tylko za utrzymanie bezpłatne. Zgło­
szenia przyjmuje Czerwiński, Rodom Technicz­
ne biuro ogrodnicze, LubelBka 59. 286—2

MntnpTTTffka szkoły Handl. poszukuje kon- 
luulul ójulad dycji na cały rok. Oferty li­
stownie p. Radom, gm. Orońsk, wieś Omęcin 
u. I. Bartnikówny dla „Maturzystki**. 285-2

U7-mej klasy szkoły Realnej poszukuje 
kondycji na cały rok. Oferty do Adm.

„Głosu Radom.** dla Z. W. 284 2

Ottnho* młoda (od 28 do 35 lat) zdrowa, inte- 
uUud ligentna potrzebna do zarządu domem, 
zajęcia się dziećmi. Zgłaszać się od godz. 8-ej 

do 9-ej wieczorem Kościcla 16 m. 2. 289—1

7(inhjnnf] portmonetkę damiką, brązową z pie- 
Zl^lluiuliu niędzmi na ul. Lubelskiej. Uprasza 
się o odniesienie za nagrodą do Administracji 
„Głosu Radomskiego**. 288— 1

LUBELSKA 41.

Biuro i hurtownia czynne od I5 czerwca I9I8 r.
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291—10

Plac 3 maja liczba 1 (w podwórzu).

----- Poleca czereśnie i truskawki =
= Sklep otwarty od godziny 8 rano do godz. 7 wieczorem bez przerwy.
W święta — od 8 do 10 rano. — - : —

Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców .

EEH WHIŻSZEIII

• r (O
o
o
o

CL

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem ceni tiry wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


